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Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednoiamowy 20 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M., 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Ńa ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.
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chw ili można uważać porozumienie 
reńskiej między Rządem a Delegacją za

Ł®cv,*ej podstawie.

ie|
gżen iu  Sejmu odbyiem dnia 21. bm, 

i nocą porozumiewał się p. Poni-
p r te m  Delegacji i przewodniczącym Ko- 
l ^ j  Sejmu Wileńskiego p. Zwierzyńskim
Ł -i* 7nólo'7int-t a iJrnrra *» o /-I -»« oln I■ znaleziono drogę wyjścia, a dzisiaj
ł^ a c h  p. Ponikowskiego z wszystkimi

J^PoJu w Delegacji ostaiecznie sprawę 
ra p u ją c y  sposób:

,ieji v e Delegacji podpiszą akt złączenia 
1 Opisany już przez 10 posłów wiień-

’  L.^jąeym dodatkiem:
akt powyższy w przekonaniu, że 

Ł ,c lskiej ustóli statut Ziemi Wileńskiej 
■j? ludności tej Ziemi, wyrażoną w uchwa- 
^Psńskiegu." Rząd ze pwtj strony wy- 
■**«oż.-,ny .wczoraj w Sejmie, a natomiast 

> wniosek w brzmieniu ijsdępując m: 
rtiwodaw czy Rzeczypospolitej Polskiej, 
W iadom ości uchwałę Sejmu Wileńskiegohwałę Sejmu Wileńskiego 

praedmlucic nrzyii.i:2żuości Hfibi WtieńsKk!} do P r l.k i i zatwierdź;: iąc 
Wileńskiej z Rtecząpcspoliw polskąI J1 i 6 z

z

ego objęcia, władz”  w Ziemi

V  < 5b <■ ‘■ ■'..■■.i z'-*-!?;? a ’• 
ta odstawie zgodnego 

a rntyfikatja ' przez Sejm Wiieńsk:, 
-*cr j :y v ’ k  zostanie
fcep-ie w życie ,t.
m Rząd te twwu.-eż jteio wniosek 
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też Polacy mieli w głębi Rosji, gdzie nienawiść prze­
ciwko nim nie była tak bardzo zaakcentowana, duże 
pole do pracy w rozmaitych wyb.tnych, prywatnych 
przedsiębiorstwach, jako inżynierowie, doktorzy, fa­
chowcy przemysłowi, technicy, adwokaci — jednern 
słowem, jako zawody wolne, nie podlegające bezpo­
średnio rządowi. To też teraz, kiedy mowa o odbu­
dowie Rosji, siłą samego faktu oczy całego świata 
muszą się zwrócić na Polskę i — zwracają się. Idzie 
to nie w smak drugiemu adeptowi, który chce mieć 
monopol w odbudowie Rosji, a który jedynie ma choć 
pewien cień możności rywalizacji z nam i: chodzi tu 
o Niemców. Opierają swoje prawa na tern, że 
faktycznie przed wojną sprawowali rządy w Rosji, k ie­
rowali całą polityką tejże, stąd rczsczą sobie teraz 
prawo do dalszej opieki nad sowcepją i zadają nawet 
w tym względzie mandatu międzynarodowego. Jest 
to już formalna bezczelność, gdyż inaczej nazwać tego 
nie można, jest to specyficzna krzyżacka buta i p..i- 
fidja: nie pamiętaj::, że przecież oni wepchnęii Rosję 
w to straszne piekło, że. oni są sprawcami wojny 
światowej, a czując poparcie anos te iw e ; żydowskiej 
międzynarodówki o^az Lloyd Geoigca, próbują tzczęścia, 
— a inozs s:ę uda!

Stoimy na przeszkodzie Niemcom w  zrealizowaniu 
planów, v/:ęc.postah'Ji>y“ jkwłft5Liwiiazkć narn stanowczo 
podstępną wojnę,

W- bec tego, że Targ PteiBńikJTfeywołał ogromne 
zainteicsę-y/n.k ;;«g.te:iieą, a co za lem ^hi.te mógłby 
piZ.eRoi'r. j...,.- r.tę o kOtiićCzn^ści rjOw.tiiręit ja gospo­
darczej oahucowy Rosji Polsce, — . Nieu-cy postanowili 
przez strajk ur.Rrrr. żdw ć i••iw.-rcie.Targu., te

pruskiego, wreszcie zapowiada się strajk kolejowy 
i rolny, również na tym samym terenie. Wówczas ja - 
snem jest chyba, jaka i czyja to robota.

Przed kilku tygodniami w  kołach robotniczych 
w Warszawie krążyły głuche wieści, że „będzie strajk 
kolejowy i ogólny". Wzruszyliśmy ramionami, bo nie 
było wówczas jeszcze dzisiejszego pozoru — wzrostu 
drożyzny. Dziś sprawa ta dla nas jest jasna. Niemcom 
i bolszewikom zależy bardzo, ażeby przed konferencją 
w Genui i przed ostatecznem rozstrzygnięciem sprawy 
G. Śląska skompromitować Polskę, wykazać przed 
Europą, że w planie odbudowy gospodarczej Polska 
nie może otrzymać roli czynnej, a przeciwnie winna 
być poddana pod kuratelę przymusową, chociażby dla-, 
tego, aby nie „zagradząła“ Niemcom drogi do Rosji.

Widocznie wymacano grunt w Warszawie i stwier­
dzono że jest on zbyt oporny. Rozwydrzona agitacja 
socjalistów i enpeerowców w Wielkopolsce i na Pomo­
rzu stworzyła tam silny ośrodek komunistyczny. Tam 
też zainscenizowano całą akcję. Śląsk, Borysław 
i Lwów są terenami pomocniczymi, aby stworzyć wra-' 
że.iie całości.

Dlatego samego celu w  Łodzi, pod pretekstem 
żądań kilkudziesięciu maszynistów i palaczy unieru­
chomiono szereg fabryk, zatrudniając-ch kilkadziesiąt' 
tysięcy-'robotników. ■ -iiw iem y ' p re fe k t do zatargu 
o zapłatę za czas przymusowego stryku.

Karygodnem szaleństwem byłoby dalsze tolero­
wani- tych ?amachów rr.-?z rząd. Gdyby nawet lekse-
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L‘c k  ;t:ć t t j meir- ęj' — skutku głupoły N P. R - n 
vz PeznańskRm ■ v;a Pomorzu, idjotycznegu bŁizwied- 
iwgo \ f ’słi!giwania się nkmeom i bolszewikom. Nie 
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i ? • vCZ - w' Ł**<a c-<ęść strom i ci w i klubów po­
selskich nie chcąc niszczyć bytu dziesiątek tysięcy 
roazin loboimczych, zarabiających w Poznańskiem i na 
Pomoizu w fabrykach papierosów i cygar, oświadcza 
się przeciwko monopolowi. Do tych stronnictw należy 
Chrześcijańsko-Narodowe Stronnictwo Pracy i Związek 
Ludowo-Narodowy.

Mimo to grozi poważne niebezpieczeństwo zapro­
wadzenia monop-ilu, pozbawienia chleba wielu tysięcy 
robotników właśnie ze strony stronnictw, które tak 
głoi-no odzywają się niby w obronie robotnika a w tej 
sprawie tak straszliwie szkodzą robotnikowi. Niestety 
wlaśn.c Polska Partja Socjaiist. i Narodowa Partja Ro­
botnicza oraz komuniści są największymi zwolennikami 
monopolu tytoniowego i udaremniają obronę intere­
sów robotniczych, podjętą przez inne stronnictwa, 
u d y  bowiem inne stronnictwa zwalczają monopol, 
odpowiada im się, że przecież Narodowa 
Partja Robotnicza i socjaliści bronią monopolu 
a więc widocznie robotnicy tego chcą. To samo 
nieszczęśliwe stanowisko zajęło Zjednoczenie Zawo­
dowe Polskie, które, niestety, razem z Narodową 
Partją Robotniczą, socjalistami i komunistami podko­
puj byt tytoniowych robotników. Członkowie Zjednocze­
nia i Narodowej Partji Robotniczej powinni od swej 
organizacji żądać z całą stanowczością, ażeby nie za­
przepaszczały interesów robotnika, który ma prawo do 
tego, ażeby robotnicze organizacje w jego stanęły 
obronie, zwłaszcza, że to zarazem będzie z korzyścią 
dla państwa polskiego.

Są na południu prześliczne ' rainy,
Gdzie wieczna uiożna niebiosów nie schodzi, 
Lecz dla mnie milszy, piękniejszy, ieć;ny 
Kraj, co pomarańcz i cytryn nie rcozi.

A choć na świecie są tak piękne kraje, 
Gdzie winogrono po skałach się czepi — 
Piękny kraj dla nich, bo mnie się wydaje, 
Ze wszędzie dobrze, w Ojczyźnie najlepiej.

Więc życie moje ia dla Niej poświęcę,
By z sił mych wszystkich przysporzyć Jej chwały,

przy Niej, w radości, czy męce. 
Choć wobec Polski jak proch jestem mały.

Az Twoją szatę zniszczoną w niewoli 
Do dawnej chwały i blasku przywrócę,
Bo gdy Ty cierpisz i mnie serce boli, ’
A kiedyś smutna, to i ja się smucę.

A gdy mi miłość na proch serce spali.
Pod cieniem brzozy położą mię w grobie 
Niech z mego ciała jako tęcza z fali 
Wyrośnie kwiatek ku Twojej ozdobie.

 St. Witowski, z Rychnowa.

sow ej parcelacji ustaw y G r - f i r o u B I  
rau tu jącej p ierw szeństw o  p .zy  liuby^'• 
robo tn ikom  rolnym ,

2. poddawać przymusowemu ' wykupem
wszystkiem majątki leżące odłogiem i n 
darowane, a wstrzymać przymusowy ’ hi 
ją tków  zagospodarowanych, których zt 
zatrudniają dostateczną ilość robotnym 
i spełniają sumiennie wszystkie w sUt 
nich świadczenia, jakie przewiduj 
zbiorowe, r

3. wezwać posłów z Chrz Nar. Klubu 1 
do wniesienia odpowiedniej noweli 
a przedstawicieli związku w Kom isji 
do bezwzględnego przestrzegania tych

4. wezwać swych przedstawicieli w Sej" 
czynili kroki, w celu zapewnieniu 
i bezrolnym długoterminowego kred?. 
Dywaniu ziemi; w szczególności zaś 'i 'i 
że jednym ze sposobów dostarcz! 
długoterminowego, jest utworzeni 
włości rentowych.

Zjazd wykazał, że ruch chrześcijan’ 
potężnieje z każdym rokiem, oraz szeisW1

Zjazd dełagatow 
związków robotników rclnych.

Zwalczanie przemytnik

Polska a odbndowa Rosji
„Petit Bleu“ zamieścił nader charakterystyczny arty­

kuł w sprawie odbudowy Rosji. Autor artykułu wy­
kazuje, dlaczego Polska musi odgrywać przy tej odbu­
dowie ogromnie ważną rolę, Polska ma z pośród na- 
rodó v eurupejskich najwięcej kwalifikacji do tego za­
dania i ma prawo zabrać ważny glos w sprawach ro­
syjskich, gdyż jest jedynym krajem, posiadającym naj­
większy interes utrzymania możliwości dobrej współ­
pracy z Rosją.

Polska jest także jedynym narodem, klóry na pod­
stawie swego położenia, jako państwo, graniczące 
z Rosją jest w  stanie przeprowadzić to, czego żadne 
państwo przeprowadzić nie może, a mianowicie os ąg- 
nąć to, by rząd rosyjski spełniał swoje zobowiązania.

Z podkomisji o ochrania lokatorów.
W dniach najbliższych komisja prawnicza będzie 

rozpatrywała ostatecznie sprawę zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów. Dnia 21 bm naradzała się nad 
tern specjalna podkomisja i uchwaliła, że komorne 
podwyższone musi być w stosunku do 1914 roku 
w  mieszkaniach : suterenowych i na p< ddaszach 25 razy; 
do 4 pokoi 50 razy; do 6 pokoi 60 razy; powyżej 
6 pokoi 80 razy. Jednocześnie uchwalono skasować 
wszelkie nadetat >we opłaty za ś niecie itp. za wyjątkiem 
opłat za centralne ogrzewanie. Podkomisja postano­
wiła, że 10% komornego mają właściciele s iadać na 
odbudowę miasta.

Michał Czajkowski

WERNYHORA
WIESZCZ UKRAIŃSKI 

Powieść historyczna z roku 1768.
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A potem obrócił się do Hołowatego. Stary jal 
słup drożny stał z wyciągniętą ręką, gotów albo po­
wściągnąć zapęd dawnego przyjaciela, aibo bronić go 
od napaści drugich.

— Bądź zdrów, kumie Hołowaty, wkrótce ci Ja 
wykurzę te szczury z twego młyna, zatrzymaj ich u siebie, 
■im trzecia jutrznia zejdzie na niebie, wyprawię ja tu 
im biesiadę po swojemu.
t, Żywo wyniósł się z sadu na podwórze.

Protopop wrzasnął:
— Zabić, zamordować lacha! — a piana mu się 

toczyła z ust i spluwał często, bo wódka paliła go 
wewnątrz.
I  . W ielu porwało się z trawy, a kreśląc wężykiem 
ścieżki i w prawo i lewo, jedni wpadli na płot, drudzy 
do wrót, ale nie mogli ich odemknąć, bo Hołowaty 
zakręcił je zawiertką łyczaną.

Przebudził się Szwaczka, odemknął na pół od pi­
jaństwa przymarłe oczy, wklęsłe w głąb tłustej twarzy 
wrzasnął.

— Na pohybel lachom i żydoml wódki i miodul
Jak zgłodniała gromada żarłocznego ptactwa, uj­

rzawszy zdechle bydlę, kracząc spada z chmur, tak 
biesiadnicy wpadli na resztę trunków, krzycząc:

— W ódkil miodul na pohybel lachom i żydom!
Hołowaty wyszedł, a kiedy ujrzał, że już daleko 

kopie polem bułany, że już ani koma postaci me można 
rozróżnić, tylko wydaje się niby ptak jakiś jasnowłosy 
z ciemnym grzbietem, z wyniesioną szyją, i pławi się 
szybko ponad zielonem zbożem, wrócił się, i znowu 
z nieruchomą twarzą, z udanym spokojem przypatry 
wał się biesiadnikom, z których większa połowa snem 
przykuta do murawy, mocno chrapała. Błahoczynny 
wyciągnął Tamarę z pod stołu jedną ręką, a drugą 
zatrzymywał protopopa, który na pół przechylony ku

W  dniu 12 marca 1922 r. obradował w Warsza­
wie trzeci Krajowy Zjazd Delegatów Chrześcijańskiego 
Związku Zawodowego Robotników Rolnych Rzeczy­
pospolitej Polskiej. y

Na zjazd przybyli delegaci z 49 powiatów. Prze­
wodniczył prezes J. Chaciński i poseł Labęda. Poru­
szono wiele ważnych spraw dotyczących organizacji 
a ponadto sprawę reformy rolnej i umowy zbiorowej 
w rolnictwie na rok służbowy 1922—23. 
rezol^3' zaP«G«y między innemi następujące

I. W  sprawie wydalonych robotników rolnych
Wobec niezbitych faktów, że ziemianie w  roku 

obecnym zwolnili zastraszająco wielką ilość robotników 
i to przeważnie należących do organizacji zawodo­
wych, oraz zważywszy, że:

1. w kraju panuje ogóine bezrobocie,
2. w  przeważnej ilości wypadków zwolnienie nie 

nastąpiło z konieczności gospodarczej,
3. są liczne dowody, iż masowe zwolnię ie robotni­

ków jest jednym ze środków stosowanych przez 
ziemian, ceiein obalenia organizacji robotniczych,

4. w chwili obecnej powiększenie ogólnego bezro­
bocia przez ziemian i zwalczanie organizacji ro­
botniczych Wyrządza nieobliczalne szkody społe­
czeństwu,

Zjazd wzywa Zarząd Główny, by poczynił w  tej 
sprawie odpowiednie kroki u miarodajnych czynników 
rządowych, oraz dołożył wszelkich starań celem zabez­
pieczenia członków na przyszłość przed tą przeszkodą 
i nieobywatelską robotą ziemian.

II. W  spraw ie rtform y rolnej
Zważywszy, że dotychczasowa parcelacja dokony­

wana przez Urzędy Ziemskie pozbawia robotników rol­
nych warsztatów pracy, nie dając im w zamian ziemi 
Zjazd uchwala:

Komisja administracyjna rozpairy^ 
ustawy o nagrodach za zwalczanie bandyty! 
jęła pierwszych 6 artykułów. Artykulo*' 
brzmienie następujące: w razie zatrzyma™ 
i przemytu będą wypłacane nagrody od 
procent wartości przemycanego towaru; “ I 
mania tylko przemvtu — od 30 do 60 P™

KRONIKA-
Kalendarz rzym sko-kato lik^

24- go „  Jan Sarkarder k. m- .
25- go „ M. B. Rostworna (Z"j
26- go „  Środopostna, Ludgcf 

i ’ ™ —-. . 27“S° .. Jan Damasc. w. dr.
Wschód slcnca o godz. 5,57 Zachód 

"  •> 0 ■■ 5,55 „

Piątek 
Sobota 
Niedziela 
Poniedziałek

o
o

5,52
5,50

MIEJSCOWA
— Pow rót zimy. Piękna pogb®  

tak wczesną wiosnę zapowiadała zmiet 
dni tak, iż odczuwamy silne mrozy Z 
wości donoszą nam o silnych opada1- 
Niektórzy rolnicy wróżą sobie z tej 
rycznej dobre urodzaje.

— Reklamacje gazet. Ministerstw0 ̂
dało iozporządzeme dotyczące reklamacją 
nych przez pocztę gazet. Jeśli ktoś z I 
gazety nie otrzymuje, a przypuszcza, że , 
z winy poczty, ma prawo wysłać dom6’1* 
do administracji gazety bez opłaty P°cl 
marki.) Listu z takiem doniesieniem •’'* 
klejąc, a na kopercie należy w sposób ’ 
pisać: , reklamacja gazetowa". W  liści6 
sprawą nieotrzymania numeru danego, °*il 
swego adresu, nic więcej pisać nie

ziemi, tupvł nogami, chwytał oburącz powietrze, wo­
łając:

— A tuś mi wraży łachu, bij, kól...
Jeszcze coś jąkał i bełkotał: czy złorzecz}}, czy

błogosławił, niewiadoino, bo i ucho bid kie nie m gł 
zachwycić dźwięku wyraźnego z tego skomlenia; zosta 
w ił go Bazyli leżącego pod czeremchą, a odprowadzi 
wszy na bok Tamarę:

— Zacny młodzieńcze — rzecze mu — zawsze 
ciebie czczę tern mianem, bo opiekunka twoja jest 
opiekunką naszą; złą ci dano radę, wysyłając na do 
wódcę tego ludu dzikiego i ciemnego. N:e słodkiem 
słówkiem, ani powabnym uśmiechem, ani trefionym 
włosem zaufanie jego pozyskać można. Chcąc nim 
przywodzić, trzeba być w boju śmielszym i okrutniej­
szym od nich, w biesiadzie rozpustniejszym jak oni, 
albo posiadać dar wymowy, który łechce namiętność, 
pcchwyca i unosi zgodnie z wolą mówcy. Niebezpie­
czeństwo minęło, umiałem dać dosyć czasu trunkowi, 
aby zagłuszył rozsądek w tych twardych czaszkach, 
inaczej żleby było, gdyby zakosztowali w mowie asa- 
wuly. Prace nasze i usiłowania tak ciężkie, przemowy 
i podburzania kapłanów prawowiernej cerkwi w n i­
weczmy się obróciły. Jedno rozróżnienie się w radzie, 
jeśli ją można nazwać tern imieniem, sprawiłoby opóźnię 
nie, a kto wie, coby pociągnęło za sobą; bo chociaż 
koszowy ataman obiecał zatrzymać tego przeklętego 
zapaleńca Nekrasę pizez dz-esieć dni w Siczy, jednak 
Bóg wie czy dotrzyma słowa, Mało można rachować 
na Katnyszewskiego: słaby to człowiek — dziś tej, jutro 
owej trzyma się strony; ale teraz wszystko się skoń­
czyło, niechaj i duch wyprze z konia, asawuła nie 
może stanąć w Siczy jak za półtora dnia. Podług 
przypuszczeń nawet, Nekrasa ze swoim kureniem nie 
mógłby tu przyjąć jak za dni cztery, a mam nadzieję,
ze przed tym czasem będ.iemy hulać po Humańszczy- 
żnie. Teraz o to idzie, abyś został przywódcą wy­
prawy. Wyjaśnij czoło, odgoń od siebie trwogę, 
a wszystko debrze pójdzie; inaczej nie ręczę.

Zaledwie kończył te słowa, zatętniały mnogie ko­
pyta przed wrotami podwórza. Tamara chwycił za 
rasę Bizylego, a blady, z posowiakm okiem stał ®bok 
niego, jak winowajca na rusztowaniu przy spowiedniku,

który chciałby się przykuć do księżows# 
nie tak prędko rozstać się z żywi.ieifl 

Co się yewuąirz bLhoęymu-g 
dojrzeć nie można b;ó- zp-v- v
zdradził litem. s
rając palcami oczy. Hołowaty wyszedł 
wadząc mnogą liczbę dorodnych mul0^  
czele szedł człowiek, mający przeszło 
wzrostu miernego, krępy, wąs ciemno ''"'"' 
szczecina, jeżył się pod wrsem, a '*  5, 
igrała zajadłość tygrysa. Szwaczka S° 
wołał: .

— Zdrów Żeleźniak, na pohybel laC„ ' 
Z leżniak zabarczał ponurym gto 'clfl 

powiadającego morową zarazę. 1
— Zdrowi bracia, na pohybel 
Najdziksi nawet, najchciwsi ni ord ó *  » 

czucie mignęło w ich duszach, że on W j1 
sz/m od nich. Poczem ucałował rękę ® 
który go pobługosławił.

Żeleźniak dostał z kieszeni kawał p j ,  

— Oto list od ojca Jeremiasza do 
Bazyli odwrócił się od widzów i &  a 

siadnicy kolejką witali Żeleźniaka. 
błahoczynny dłonią czoło pogładził. J 

— Wszystko dobrze idzie; wojska •-J 
rycy zajmują całą Polskę, a teraz l.czns 0ruiaKę. a leraz I.uui-
ją się ku Ukrainie, aby przeciąć wsze^Ą

—-- I-------------  • • . .....Jjblkom koronnym niesienia pomocy s z la ^ ^  
zginąć pod naszemi nożami; ten skarb 
dżina przybędzie. Trzeba, abyśmy c
do obioru dowódcy; pośpiech
U Z S 7 V C flfjp h  H - j i a ł a n m  k .  z . u . . , , l a  Swszystkich działaniach; |edna chwila # 
nie może być już powetowaną. B «-'a ,« 
kają naszego przybycia, rzucają okiem Pj 1 
nie dojrzą swoich wybawicieli P ’* 
teraz działać należy.

Jak trąby licznej muzvki, n -K tr j0'1* y 
jednem zadmą brzmieniem tak wszy.!fCL , )|i

— Żeleźniak naszym watażką! 2 e* 
nas wiedzie na lachówl

(Ciąg dalszy nastąpU



O1frożenirl* o;*1;' • telefonicznej. Z dniem 
Podwyższoną zostanie laryf-t telefoniczna 

J'Ttv> ^R ozm ow ę międzymiastową o 50

dia inw a lidów . Główny Wydział 
g inwalidami wojennymi na Wojewódz 

'jS 5 p °da je  do wiadomości, iż są do ob- 
inwalidów następujące posady pomoc- 

01 Ulicznych, kucharzy hotelowych, kiero- 
3"'yth, kantyn, itp. Kandydaci, wyłącznie

i i

jednym z głównych świadków w spr-;,.vie napadu nie­
mieckiego na Gliwice. Poiunto NP ero;’-' mścili ' ■ za 
to, że wsiewać en władzom Talicyinym  m <i5$ -.•e, 
w kiórem Niem/e przeebowywaii w Szobieszowicach 
broń „Ober-.c! esischer Courier1 podoje, że zabity był 
nispGiiorem pofreji koalicyjnej.

Z całej P o lsk i.
' “rw n i, mogą, nadsyłać swe zgłoszenia do

Ri
Nzielczei Żołnierskiej przy Dowództwie 

'v Poznaniu.

Ma.
'■ Wojciech K o rfa n ty  oświadcza, żę nie- 

,,jyt C  wiadomość podana przez niektóre pisma

ni

sf l6 zgłosił swoie przystąpienie do Naro- 
i°botniczej.

iiie ęJa stra jkow a. W  położeniu strajkowem 
Ucapił zwrot przełomowy. Na odbytem 

iskf Janików Elektrowni i Gazowni Miejskiej 
t i  przyłączenia się do strajku. Powzięto 

jącą się przeciwko strajkowi, 
j. "akży się spodziewać, że uruchomione

|Jll Ifp^oktryczne kolejsi miejskie. Uchwała 
;• ktrowni i Gazowni wpłynie także nie-

.Tt P c strajkowe w prywatnych1 Pr '-tr ! il siowych i przyspieszy ziik-
?  < la"'

p ieczyw o.

ych i przyspieszy

Smrosta Grodzki wvdał
wl 4 nakładające na piekarzy i sklepikarzy
pro ctn.^ywo, obowiązek wystawiania po-

y Jtykazó w pieczywa, z podaniem ceny 
l ^ l u  sprzedaż^ powinna być uirzymy- 
[d*32 z odważnikami celem umożliwienia 
g żen ia  zakupionego chleba. Starostwo 
kalkuje, że od czasu do czasu poda 

Piekarzy, którzy sprzedają chleb po naj- 
k  2 najlepszą wagą.
i|j.‘It)'vanie bandyty . Policja poznańska 

'^piecznego bandytę, niejakiego Eugen-
'^go, malarza, zamieszkałego pizy

• 'ti
Skonał on licznych napadów z bronią 

,.sMieszkaniu aresztowanego znaleziono 
^kradzionych przedmiotów i pieniędzy.

t l

1 u.to Slaska.
(jti, 2°ne zarządzenia w GIiw!cach. Z po-

Jtilku wydarzeń zamordowania żołnierzy
^.ysojuszniczy kontroler powiatowy

^mieniu z władzami w jskowerni roz- 
ln Marna wszelkich lokal, publicznych

i 1 L .  Wieczorem, a w dzielnicy Petersdorf, 
? 4 k i t  g" rodzaju powtarzają się najczę-
jji1 < 8. wiecz. W rozporządzeniu swem 

^• 'o ie r międzysojuszniczy, iż wszyscy 
cijKL 3 winni posiadać przy sobie swe do-

— Ś w ię tokradztw o. Z kościoła w Odolanowie 
skradziono puszki pozłacane wartości 100 000 marek.

— Koniec s tra jku  w  Torun iu . Dnia 22 bm. za­
kończył się strajk w Torunie, wobec czego robotnicy 
wrócm do pracy.

— Straszne s k u tk i posądzenia o kradzież, 
20-letnia Eugenja Kostrzewska. służąca, zamieszkała 
w Warszawie u majorowej F. w cytadeli, napiła się 
w celu samobójczym esencji octowej. Desperatkę 
w stanie bardzo ciężkim Pogotowie przewiozło do szpi 
tala św. Rocha, gdzie wkrótce zmarła. Przyczyną sa­
mobójstwa silny rozstrój nerwowy, spowodowany 
posądzeniem Kostrzewskiej o kradzież.

— P rzypadkow e zabójstwo. Stanisław Jaroń, 
rządca leśny, miał 7- (nieletnią córeczkę, którą kochał 
nad życie. Pewnego dnia czyszcząc broń, spowodował 
wystrzał i zabił swe dziecko na miejscu. Rozpacz ro­
dziców b yk  .‘kropną. Na tern jednak dramat nie za­
kończył się, bo Jaronia postawiono w  stan oskarżenia 
za nieostrożne zada ,ie śmierci. Onegdaj p. Jaroń 
stanął przed sądem 'warszawskim. Żona jego a matka 
zabitej figurowała w sprawie jako świadek. Bół 
obojga rodziców wywarł ogromne wrażenie na obecnych. 
Sąd po przesłuchaniu prokuratora i obrońcy oskarżo­
nego wydał wyrok uniewinniający.

— O cenę pieczywa. — Polski Związek Piekarń 
vz Krakowie zwraca się z odezwą do publiczności, 
usiłując udowodnić drożyznę cen pieczywa postępo­
waniem Rządu zezwalającego na wywóz zboża do 
Anglji wzamian za nawozy sztuczne. Oprócz lego 
Związek Piekarzy twierdzi, że drożyzna wywołana zo­
stała w ostatnich czasach wywozem zboża do Rosji 
i na Ukrainę. Piekarnie i fabryki chleba będą inusiały 
wstrzymać dalszy wypiek, w najbliższej przyszłości, 
gdyż wobec cen, ustalonych przez.Rząd na pieczywo, 
nie będą mogły dokonywać 2dkupów zboża.

— P rzec iw ko  w yw ozow i w iep rzow iny . Na 
ostatnim posiedzeniu Lwowskiej Komisji Aprowizacyj- 
nej dyrektor Stcbiecki przedstawił stan aprowizacji 
miejskiej, a dyrektor rzeźni p. Kryształowicz dał obraz 
fatalnych stosunków', jakie zapanowały na rynku mię­
snym, zwłaszcza wieprzowym, wskutek lekkomyślnego 
wydania zezwolenia pewnej firmie paskarskiej na w>- 
wóz nierogacizny do Czech. W wyniku tego wvwozu 
będzie podrożenie ceny wieprzowiny do 1 500 mk za 
kdngram jeszcze przed świętami Wielkano, nymi, o ile 
Rząd nie zarządzi natychmiastowego przerwania wywozu 
mięsa zagranicę. Wszysc. c-ło ikowie Komisji Apro- 
wiz.acijntj u fti walili je. nou.yślnie protest przeciwko

1 ° inspektora policji koalicyjnej
| j ’.Mce ogłasza, że mężczyzna, któr-go 

w Its it  pod Gliwicami jest ofiarą 
T ° r‘3nego p.zez Niemców.

KIEMN1AKI

Zabity byJ

wywozowi mięsa, a jednocreśnis postanowili domagać
się przedłużenia zakazu wy wozu jaj zagranicę.

— Śniegi na W ileńszczyźn ie  Z W i’na donoszą 
nam, iż od kilku dni zima r zg ściła się tam na nowo. 
Od pięciu dni pada tam obfity śnieg.

“ jHaccicn jocl e '4i!££99afl£aU9H9BCigB:,..,&BRiBfii'9
ki “
M i
IW

ta

jadalne, fabryczne i wszelkie 
rolne kupujem y

produkta 1
Wyższych cenach dziennych.

OFIARUJEMY
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R óżne w iadom ości.
— N ajw iększe trzęsienie ziem i. Przyrz” r 

Waszym-,ti risziej stacji stismogretcznej zanotowały od­
ległe trzęsienie ziemi o : ie nidzwyczainej. Wst:na­dzwyczajnej. w st.ią - 
śnienia tf,.a iy w ciągu 70 minor, a ośrodkiem ich mu- 
siało być dno oceanu Spokojnego w odległości 600 
mil morskich na półncco-zaclićd od San Francisco. 
Zdaniem geologów jest to najgwałtowniejsze trzęsienie 
ziemi, zanotowane kiedykolwiek przez przyrządy se.s-
mograficzne i zapewne wywołało zawalenie się całego 
łańcucha górskiego, ciągnącego się w głębinach
oceanu.

— W ie lu  m am y żydów  w  Polsce. Skutkiem 
ciągłej emigracji żydów do Polski (co jest najlepszym 
przykładem, jak dobrze n się dzieje), zalew naszego 
kraju przez żydów przybrał wprost zastraszające roz­
miary. Obecnie wytworzy się taki stan, że np. Łódź 
posiada tylu żydów, co Francja; L blin tyle co Włochy; 
Będzin siedm razy tyle, co Danja; Częstochowa pięć 
razy tyle co Szwecja, a Kalisz cztery razy tyle, co 
Belgja.

Następne ciągnienie „Miljonówki."
Ze względu na przypadające w  sobotę 25. bm-

święto, ciągnienie 4-proc. państwowej pożyczki prem­
iowej t. zw. M iljonówki nie odbędzie się. Natomiast 
w sobotę następną t, j. 1. kwietnia odbędzie się ciąg­
nienie 2 miljonówek na raz.

Kto się spóźnił
zaprenumerować „Nowego Przyjaciela Ludu" 
niech naptóżno nie narzeka, ale czetnprędzej 
poprawi swój błąd, zamawiając dziś jesz ze 
na poczcie lub u listonosza naszą gaztię. 
Poniżej zamieszczamy „Zamówienie", które 
należy wyciąć i przedstawić listonoszowi 
lub na najbliższej poczcie. Kto już zapisał 
naszą gazetę, niechaj wręczy zamówienie 
swemu sąsiadov/i, by i ten miał możmść 
zamówić sobie takową.

Zam ów ienie.
Zamawi-im niniejszem ,NOWY PRZYJACIEL LUDU‘j 

z Kępna na d ru g i k w a rta ł 1922 roku za mk. 300,—'

Podpis: ..........................................................................

Adres: .... ............................

K W IT  P O C ZTO W Y . 
Powyższe marek 300,— zapłacono. 

..................... , d.................................................................1922

Urząd pocztowy

ewne, m archew  jak i wszelkie nasiona. 
. 4 40— 42 % . W orki jutow e do zboża. 

s’ę sól potasow ą natychm iast zamówić.

touski Konlecki
‘̂ ic z a  113, oaprzeciw p W Lesińskiego
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d,° kwiatów, krzesła do 

śltu^t ^ i u  galanterje. 281
n'e i po cenach przystępnych.

S k o w ro n  
Ml- 9tara 2N.

Siatki do gazu
poleca hurtownie

Wielkopolska
Centrala Żarówek 

W Tomaszewski i Ska. 
Poznań, ul. Wielka 8.

10 Telefon 1586

Kontrakty dzierżawne
nabyw ać można

w  Drukarni Spółkow ej
w Kępnie

P O M O C N IK
kow alski poszukuje od 
zaraz lub 15 kwietnia
Ę te ł-  posadę

Zgłoszenia
A. Młocek Kochlowy

pow. kępiński.

óJ4

INTERES
m odniarski

jest od zaraz do nabyiia 
Gdzie wskaże eksp.

N. P. L. pod nr. 338.

Rutynowany kupiec
samodzielny sprzedawacz, któremu zamie­

rzamy powierzyć kierownictwo oddziału, 
potrzebny zaraz lub od 1. kwietnia.

Zgłoszenia piśmienne z załą­
czeniem odpisów świadectw 
i podaniem referencji do

W. Żółtowski &  Ska Kępno
Węgiel, — Wytwory górniczo-hutnicze. i

J

DOM Zag inę ły

ze składem i mieszkaniem 
oraz dużym ogrodem, sto­
sowny dla każdego przed­
siębiorstwa, jest do wy­
dzierżawienia. 333
Szczepan Błaszczyk
Siemianice pow. Kępno.

papiery
tymczasowego zwolnienia 
od wojska na nazwisko 
Antoni Kapickl. Zna­
lazcę uprasza się o prze­
sianie takowych do Kuź­
nicy trze. p. Trzcinica 
pow. Kępno. 332

KUCHARKA
poszukuje od 1 kwietnia rb

p o s a d ę .
Zgłoszenie. de eksp. 

N. P. L. pod nr. 335.

K w ity rentow e U J i S
są do nabycia

w Drukarni Spółkowej Kępne.

bieliznę
do prasowania

przyjmuje

A. MELER
Kępno, ul. Słodowa 14

I
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ubcy bzko nej najpóźniej do 31-go m arca br. Tylko akcjonarjusze będący w  posiadaniu kw itów  na złożenie w  Centrali akt 
albo św iadectw  będą dopuszczeni do obrad. . P r c z e s l R a d y  N a d z o r c z e j
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